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RYISK DRZEWNI
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y .
OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY 1 PIĄTKI.

PRZEDPŁATA na październ ik  1920 r. wynosii w Poznaniu  
przy odb iorze  z ekspedycji i 3.20 z ło te . Na pocz- j 

ta ch  3.39 z ło te . Pod opaską w prost z ekspedycji i  w k raju I w w olnem  m ieście  Gdańsku: 3.75 z ło te . Pod ; 
opaską za g ranicą (oprócz Gdańska): 5.— zło te . Nu- : 
m er pojedyńczy k o sz tu je : w P oznaniu  w Ekspedycji i 
0.30 groszy. Z przesyłką pocztow ą w kraju i w wol- i  

nem m ieście  G dańsku 35 groszy. Zagranicą 45 groszy. ‘

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
„RY NK U D R Z E W N E G O " :

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fonu  1820.
D ruk arn ia :

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Ńr. te le fonu  3406.
Konta b ieżące  i 

Konto P. K. O. 206377. Bank Handlowy w W arszawie. 
O ddział w P oznaniu  Bank P rzem ysłow ców  Poznań. 
Bank Poznańskiego Z iem stw a Kredytowego w Poznaniu .

{ OGŁOSZENIA i Za te k s te m : 20 gr. od m iejsca m ilim etr 
♦ (s tro n a  rz te ro iam o w a) W tek śc ie  zaś lub p rzed  tek a - 
j tem i 55 gr. od m iejsca m ilim etr, (s tro n a  dw ułam ow a) 
: OGŁOSZENIA : Z tabelkam i o 30 p rocen t w ięcej. Przy 
I w ląkszych I kilkakrotnych og łoszeniach  stosow ny raba t 
S Dla poszukuj, posad przy jednorazow em  ogłoszeniu 
:3 0  p ro c ., przy dw urazow em  40 proc. i przy trzy razo - 
: wem  50 proc. rabatu . —* Każda nowa podwyżka obo- 
: w iązuje wszystkie już p rzy jęte  ogłoszenia  od dnia 
: •— zm iany cen  bez up rzedn iego  zaw ’adom lenia

P rz ed ru k  dozwolony tylko za p o d an iem  ź ró d ła  (Rynek Drzewny w Poznaniu).

„WYCINARKI - PIŁ“ 
„ N A P I N A C Z E  - PI Ł“

(S agestan zen ) i y 
11 (S pannzeuge) U

sta lo w e ,  p ie rw szo rz ę d n eg o  wykonania ,
.  w yrab iają  895

BRACIA KOHUT, Nawojowa (Małopols a)
Przy zam ów ieniu nap inaczy , prosim y o w zór lub szkic z m iaram i £J

lV-ty Ogólny Zjazd Leśników Polskich 
w W arszaw ie.

W dniach 2, 3 i 4 października b. r. odbył się 
w Warszawie IV-ty Ogólny Zjazd Leśników Polskich. Już 
sama liczba uczestników, przekraczająca cyfrę 600, 
świadczy o ogromnem zainteresowaniu, jakie okazał ogół 
leśników względem Zjazdu. Nie było prawie zakątka 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, któryby nie miał na 
Zjeździe swego przedstawiciela. Troska o dobro kraju 
i lasów polskich zjednoczyła „Brać leśną", która w rze­
czowej, na wysokim poziomie stojącej, aczkolwiek czasami 
zbyt gorącej, dyskusji wypowiadała swe zdania na temat 
różnych palących zagadnień z dziedziny leśnictwa. 
Głębokie zrozumienie celów Zjazdu oraz naśladownictwa 
godne poświęcenie osobistych spraw okazali leśnicy, 
dyskutując przeważnie tylko o sprawach czysto facho­
wych, pomijając zaś zupełnie kwestje własnej egzy­
stencji i osobistego dobrobytu. Je s t  to w dzisiejszych 
czasach objaw rzadki, dlatego należy go z całem uzna­
niem podkreślić. .

Reprezentowane były wszystkie warstwy społeczne 
leśników, od gajowych począwszy, a skończywszy na 
elicie polskiej nauki leśnictwa. Z radością można też 
było stwierdzić dość liczny udział właścicieli prywatnych 
obszarów leśnych, fakt, świadczący bądżcobądź o doce­
nianiu przez posiedzicieli lasów potrzeby prawidłowej, 
przez fachoiwo wykształconych leśników prowadzonej, 
gospodarki leśnej. Przyczyni się to niewątpliwie do 
podniesienia wartości lasów prywatnych, a temsamem 
ogólnego bogactwa kraju, pośrednio zaś podziała uświa- 
damiająco na szerokie warstwy społeczeństwa, nie or­
ientującego się jeszcze, jak cenne skarby o ekonomicz- 
nem znaczeniu stanowią nasze lasy.

Po zagajeniu Zjazdu Dyrektor Dep. Leśnictwa 
Min. Roln. i D. P., P. Jan Miklaszewski wygłosił refe­

rat p. t. „Znaczenie produkcji leśnej w życiu gospo- 
darczem Polski i jej udział w produkcji i wymianie 
międzynarodowej".

P race Zjazdu odbywały się w sekcjach: 1) poli­
tyki leśnej, 2) produkcji leśnej i 3) organizacji gospo­
darstw leśnych.

Najważniejsze wyniki obrad przedstawiają się na­
stępująco :

I. — S e k c j a  P o l i t y k i  L e ś n e j .  W refera­
cie lnż. W. Barańskiego „W sprawie racjonalnego ek­
sportu drewna" omówione zostały wady obecnego ek­
sportu drewna, rozwijającego się coraz intensywniej, 
jednakże niewspółmiernie do zdolności produkcyjnej 
lasów polskich. Przyszłość eksportu widzi referent 
w znacznem jego zredukowaniu ilościowem, a polepsze­
niu jakościowem i wartościowem, w którym to kierunku 
istnieją bardzo szerokie możliwości.

Referat lnż. J. Kostyrki dotyczył sprawy staty­
styki leśnej, która nie jest w odpowiedni sposób pro­
wadzona. Główny Urząd Statystyczny traktuje leś­
nictwo jako tem at uboczny przy statystyce ro ln e j ; 
sprawozdania zaś Ministerstwa Rolnictwa i D. P. doty­
czą tylko części zagadnień statystyki leśnej, t. j. dzia­
łalności administracji lasów państwowych i władz ochro­
ny lasów. W pracach i obliczeniach przyjmowane są 
dane przedw ojenne ,. skompletowane sprawozdaniami 
Min. Rolnictwa i D. P., co nie jest wystarczające.

W sprawie doświadczalnictwa leśnego uchwalono 
(po referacie Radcy Minister. W. Rossińskiego) rezo­
lucję, uznającą potrzebę utworzenia wydziału leśnego 
przy Państwowym Instytucie Naukowym Gospodarstwa 
Wiejskiego i wskazującą na konieczność ścisłej współ­
pracy na polu doświadczalnictwa leśnego Instytutu, wyż­
szych uczelni leśnych i administracji lasów państwo­
wych.

Przyjęto wreszcie tezy, zgłoszone przez Komitet 
Organizacyjny w sprawie stanu posiadania lasów pań­
stwowych. Uznano za zgubne projekty sprzedaży lasów 
państwowych i zwrócono uwagę na doskonałe konjunk- 
tury zwiększenia państwowej własności leśnej bez ucie­
kania się do przymusowego wywłaszczania, a to dzięki 
ogromnej podaży lasów prywatnych po cenach nader 
niskich. Wyjątkowe te konjunktury winny być wyzys­
kane dla zapoczątkowania sprawy upaństwowienia lasów.

Inne referaty, omawiane na tej sekcji, dotyczyły 
kwestyj społecznych zrzeszeń w leśnictwie, spółdziel-
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czości leśnej, przyczem wypowiedziano się za zjedno­
czeniem istniejących obecnie spółdzielni leśnych, oraz 
sprawy doświadczalnictwa użytkowego.

II. —  W S e k c j i  P r o d u k c j i  L e ś n e j  wy­
głosił referat Inż. F. Bonasewicz na tem at wyróbki 
drzewa we własnym zarządzie przez administrację 
leśną, proponując oprzeć wybór tego względnie innego 
sposobu eksploatacji leśnej na obliczeniach technicznc- 
rachunkowych. Inż. E. Chodzicki zwrócił uwagę w swym 
referacidyna zaniedbanie krajowego nasiennictwa leśnego, 
proponując zorganizowanie nadzoru nad pochodzeniem 
i jakością nasion leśnych, używanych do odnawiania 
lasów, dla zabezpieczenia wyhodowanych technicznie 
pełnowartościowych drzewostanów.

Sprawa braków ustawodawstwa leśnego, powodu­
jących dewastacje lasów prywatnych, oraz kwestja za­
lesiania nieużytków znalazła swój wyraz w referacie 
P. J. Fijałkowskiego p. t. „Intensyfikacja gospodarstwa 
leśnego".

III. —  S e k c j a  O r g a n i z a c j i  G o s p o ­
d a r s t w  L e ś n y c h  przyjęła rezolucję Inż. S. Ih- 
natowicza, domagającą się powołania do życia przy 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego specjalnego 
studjum, poświęconego zagadnieniu naukowej organizacji 
pracy w leśnictwie. Prof. W. Jedliński referował sprawę 
urządzania lasów państwowych i prywatnych w Polsce, 
uznając za konieczne wprowadzenie dwustopniowości 
w organizacji władz urządzeniowych i zapewnienie im 
należytej niezależności. Ostatni referat wygłosił na 
końcowem posiedzeniu plenarnem P. K. Bielański na 
temat „Społeczne znaczenie leśnictwa i leśników".

Wyniki obrad IV. Zjazdu Leśników wyjaśniły wiele 
spornych kwestyj w dziedzinie leśnictwa, przedewszyst- 
kiem jednak zwróciły uwagę społeczeństwa na sian zu­
pełnego niezrozumienia i obojętności, w jakiej rozwija 
się ten dział gospodarki narodowej. ♦

Organizacja Zjazdu trochę szwankowała, miejmy 
jednak nadzieję, że „Polskie Tow. Leśne", któremu po­
wierzono zorganizowanie następnego zjazdu, mającego 
się odbyć we Lwowie, uniknie wszystkich błędów, po­
pełnionych przez komitet Organizacyjny IV. Zjazdu, i że 
Zjazd Leśników we Lwowie będzie wzorem dla innycAi 
podobnych imprez.

Groźne niebezpieczeństwo dla naszego 
handlu drzewnego.

Od pewnego czasu  krążą pdgłoski n iepokojące, 
jakoby M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  zamierzało podnieść 
w tym roku taksy na d rzew o sp rzedaw ane w lasach 
państw ow ych. W edług  niektórych w ers ji  podwyżka 
ma być is to tn ie  już pos tanow iona .  Jak się bowiem  
dowiadujem y, ta k sa  m a  być podw yższona o 20%* 
Łącznie z p o d n ies ien iem  zeszłorocznem mielibyśmy 
w tej zimie ceny o 45 do 55°/„ wyższe niż z chwilą 
zaprow adzenia  złotego. W p rak tyce  oznacza to tyle, 
że ceny  d rew n a  surow ego zosta łyby  podniesione do 
p a ry te tu  Złotowego, s twarzając jednocześnie w obec n ie ­
pom yślnych  konjunktur w naszym handlu  drzewnym 
sytuację  b a rd zo  przykrą, a może naw et krytyczną. Nie 
należy, bow iem  zapom inać, że w iększość d rew n a  prze­
znaczona jest n a  eksport, k tóry  jedynie dzięki tem u 
jes t  m ożliwy, ponieważ ceny surowca, jak wogóle 
obróbki d rew na  w P o lsce  nie są  tak ie  w ysokie  jak 
w  krajach konkurency jnych .  Polityka M in is te rs tw a 
Rolnictw a je s t  wprawdzie zrozumiała, o ile chodzi o 
podniesienie  dochodów  Skarbu P aństw a. Tym czasem  
na tern nie w yczerpu je  się zagadn ien ie  polityki 
Cen w lasach  państw ow ych . Zważyć bowiem n a ­
leży, że P aństw o  m a wszelkie dane po temu, by s k u ­
tecznie regulować w e w n ętrzn o k ra jo w y  poziom cen. 
K ażd e  podn ies ien ie  tak s  w lasach  państw ow ych  z ko­
nieczności za sobą pociągnąć musi podrożenie w sze l­
kich m ate r ja łów  drzew nych  w tym sam ym  s tosunku, 
a co za tern idzie, zakłócić już tak czy tak b a rd zo  
wątpliwą stabilizację cen w P olsce .

Pod  względem zaś eksportu  uprzytom nić sob ie  
należy, że dotychczasow y s tan  rzeczy zawdzięczamy 
jedyn ie  temu, że ceny naszego  d rew na  były b a rd zo  
niskie. W praw dzie  w in teresie  naszego kapitału  d rzew ­
nego nie leży tak ‘g w a łto w n y  wywóz jak  dotychczas. 
Zmianę na lepsze przynieśćby mogło racjonalniejsze 
obrob ien ie  i kwalifikowanie naszego drzewa, lecz ta 
k w e s t ja  nie da się tak prędko uregulow ać, jak p od­
niesienie taks  w lasach państw ow ych . Opłacalność 
naszego ek sp o r tu  drzewnego jest bardzo minim alna

Drewno rezonansowe.
Do w yrobów  w szelkich in s tru m en tó w  muzycznych, 

a przedew szystk iem  do w yrobu instrum en tów  s t ru n o ­
wych, używa się znacznych ilości d rew na. D osyć  w ska­
zać choćby  na pudła instrum entow e, jak przy skrzyp­
cow ych  i fo r tep ianow ych. Nie każde przecież drewno 
nadaje się do tego celu. Tony  s trun  s ta ją  się dopiero w tedy  
należycie słyszalne, gdy s t ru n y  s ą  rozpięte na  p o d s ta ­
wie, k tó ra  w inna odznaczać się szczególnymi w arun­
kami. M usi to być bowiem' taki materjał,  k tóryby\był 
budow y w łóknistej,  ale tak, by włókna przez drganie 
po tęgow ały  odpow iedn io  i harm onijn ie  tony  s t ru n  
(potęgow anie to  spełnia  jednakże i po w ie trze  zam­
knięte w pudle). Z rozum ieć  więc łatwo, że z a s to s o -  
w an em  tu  być może jedynie d rew no , oraz że wartość 
m u zy czn a  in s tru m en tu ,  zależy właśnie  tylko od b u ­
dow y  w ew nętrzne j  drew na, czyli od jego jakości. W ie­
dzieć bowiem trzeba, że jedynie e las tyczność  włókien 
oraz ich przebieg i jakość w drzew ie, na  którem  rozpina 
się s truny , potem pow ietrze w pudle potęguje tony.

S tą d to  dla d rew na rezonansow ego s taw ia się 
najwyższe, a nas tępu jące  wymagania:
1) e l a s t y c z n o ś ć ,  idzie tu  bow iem  o łatwość d rg a ­

nia włókien, drgania o d  najwyższych do najniższych 
s to p n i;

2) równomierność budowy, gdyż inaczej drgania  włó­
kien d rzew nych  sp o w o d u ją  d y sh arm o n ję ;  dlatego

3) w łókna  m uszą biec równolegle, gdyż przez to tylko 
d rew no  więcej o d pow iada  p raw om  a k u s ty c z n o -  
muzycznym ;

4) d re w n o  m usi być drobno-stoiste;
5) wszystkie s ło je  m uszą być możliwie jednakowych  

wymiarów, t. zn. winien być jednakow y  przy ros t  
roczny  drzewa, a

6) części słoja jesiennego nie pow inny  przenosić ■/* 
słoja ro c z n e g o ;

7) d re w n o  m usi być wolne od rys i niewykazywać 
tendencji  w tym kierunku,-

8) ciężar gatunkowy ma wynosić o d  0,4'* do 0,45.
Powyższe w skazuje, że wyrpagania, stawiane 

drewnu rezonansowemu, są  najwyższe, jakie być mogą, 
i że  nie w szystk ie  gatunki nadają  się d o  tego celu, 
jak i nie w szy s tk o  d rzew o bez różnicy wieku i miejsca 
pochodzen ia  oraz w arunków  rozw oju. —  Z p o w o d u  
cechy 7-mej śc inanie  może nas tępow ać tylko w okre­
sie  zimowym, czyli w czasie, kiedy w s trzy m an y  jes t  
rozwój drzewa. Nie nadaje się jako d rew no  rezenan- 
so w e  — to, k tó re  pochodzi z k lim atu  wybitnie zim­
nego, gdyż takie drzew o ma rysy ewentl. w sk azu je  
ten d en c ję  do nich. W sku tek  cech :  4-tej, 5 - te j ' i  6-tej, 
drzewo m usi być pochodzenia nie nizinnego, ale t a ­
kiego, gdzie ok res  rozw oju  jest krótki, a okres je ­
s ien n y  nie w ypada s to su n k o w o  długi. N astępnie , 
musi to być drzewo bardzo s ta re .  W skutek  cechy 
3-ciej i 2-giej d rzew o może w y ras tać  tylko w pusz-
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i jeśli ekspo r te r  uzyska jakieś 5 sh. na czysto m o że  
być zadowolony. Dużo naszych ek sp o r te ró w  pracuje 
bez zysków jedynie z uwagi na konieczność p o d t rz y ­
mania swego przedsięb iors tw a. *

Drugiem niebezpieczeństw em  dla naszego handlu  
je s t  g w a łto w n e  podwyższanie s taw e k  irachtowych. 
O ile przyjmiemy począ tek  roku  jako s tan  norm alny, 
natenczas stw ierdzić musimy, że od tego czasu frachty 
poszły  o jakieś 100— 120% w górę i stzmęły na takim 
pozioipie, że opłacalność ek sp o r tu  je s t  zakw estiono ­
w ana . Być może, że po zawarci trak ta tu  z Niemcami 
sp raw a przewozu drzewa może nie będzie tak  bardzo 
aktualną. To  je s t  jednak  spraw a będąca  jesze  zawsze 
w rowoju i nie może chwilowo s tanow ić  żadnej pew ­
nej p o d s taw y  dla kalkulacji.

Trzeciem n iebezp ieczeństw em  zagrażającem h a n ­
dlowi drzew nem u, a przedew szystk iem  ekspor tow em u 
je s t  zapowiedź zniesien ia  refakcji dla d rew na  eksportow e­
go, t. zn., że d o tychczasow a premja frachtowa przy mie­
sięcznym eksporcie w  określonej wysokości ma być 
zn ie s io n a  i to z dniem l-go  stycznia 1927 r. W obec 
bardzo  w ąskich  ram kalkulacji eksportow ej, zniesienie 
tej refakcji oźnacza łoby  poważne zagrożenie d o ty ch ­
czasowej organizacji sprzedaży. W łaśn ie  refakcja przy­
czyniła się tak  poważnie do ożywienia naszego  e k s ­
portu  w okresie najtrudniejszym  i nie należy przy­
puszczać, by z początkiem roku  przyszłego stosunki 
się tak bardzo na korzyść naszego hand lu  zmieniły, 
W  każdym  razie zniesienie tej refakcji przyczyniłoby 
nasz h an d e l  eksportow y o poważne t ru d n o śc i .  Z d ru ­
giej s tro n y  rozumne trak tow an ie  kwestji cen w lasach 
państw ow ych  w wysokiej mierze przyczynić się może 
do łagodzenia trudności w  handlu naszym.

Już sam a pogłoska O mającem nastąpić  p o d n ie ­
sieniu ^ a k s  w lasach  państw ow ych przyczyniła s ię  do 
podniesien ia  cen w obrocie w ew nętrznym . Po now ym  
roku  ceny  na różne w yroby drzew ne bez  wątpienia 
jeszcze dalej pójdą w górę, jeśli n o w e  taksy zo s tan ą  
efektywnie zaprow adzone.

Jakkolwiek przyznać należy, że  dyrekcje lasów 
państw ow ych  w poważnej mierze uwzględniają brak  
kapitału, udzielając kredytów  aż do pół roku, to jed ­
nak ta  sp raw a nie jes t  dosta tecznie  uregulow ana, jeśli

czach, względnie w  lasach gęstych, ale nie takie 
drzewo, które karłowacieje . Nie może też być d rze ­
w em  o głęboko i gęsto  w pień zapuszczonych  osa­
dach  konarow ych .

Na d rew no  re zen a n so w e  nad a je  się prawie tylko 
d rzew o  stuletn ie , im bow iem  d rzew o jes t  s ta rsze ,  
tern szerokość słoju i ciężar gatunkow y  zm niejszają 
się, a między 100 a 130 latami życia drzew a zasad ­
niczo spotykamy jednakow y rozw ój roczny. Z ro z u ­
mieć ła tw o też , że  nadaje  się na om aw iany  materjał 
jedyn ie  ta część drew na, k tó ra  je s t  pod bieleni, a w 
rachubę wchodzić mogą tylko kloce grube i ro sn ące  
wolno. Pozatem  jes t  obojętne, czy to będzie drzew o 
tw a rd e  czy miękkie. Z asadn icze gatunki d rew na, r e ­
zonansow ego dostarcza  jednak tylko ś w i e r k ,  
j a w o r  i k l o n .  Oczywista, uwzględniam tu  tylko 
to drewno, które spełnia  właściwie omawiane prze­
znaczen ie  w instrum encie , to jest,  6łuży do  harmo­
nijnego spotęgow ania  tonów. Do w y ro b u  szyjek przy 
in s t ru m en tach  sm yczkow ych , smyczków, pew nych  
części for tep janow ych używa się m aterjału  innego, 
częs to  ozdobnego, jak np. drzew egzotycznych. 
( S o s n a  używ ana je s t  jako drew no rezenansow e do 
w y ro b u  tańszych  ins trum entów . W łaśc iw ego m ate r­
ja łu  świerkowego nigdy nie m oże zastąpić. D obra 
je s t  jeszcze do w yrobu fortepjanów , natu ra ln ie  tań­
szy c h ,  zw łaszcza s o s n a  biała. J e s t  to  jednakże tylko 
m eter ja l  zastępczyń  Skrzypce, m andoliny i t. p. ins tru -

się weźmie pod uwagę s tan  przedw ojenny . Ponieważ 
bowiem okres produkcji w przemyśle d rzew nym  trw a  
6 —9 miesięcy należałoby jednak sp raw ę  kredy tow ą 
inaczej postawić, gdyż nasz  przem ysł niema możliwości 
uzyskan ia  zaliczek z żadnej innej s trony .

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
R Y N E K  N I E M I E C K I .

G w ałtow ny  popy t  na polskie d re w n o  ogrągłe t rw a  
nadal, tak, że koła za in te resow ane naw et spodziew ają 
się znacznego w z ro s tu  cen. Zapasy zeszłoroczne zo­
stały  w zupełnośc i w yczerpane i tylko niektóre p rz ed ­
s ięb io rs tw a  rozporządzają drobnemi partjami. Cały 
niemiecki przemysł tartaczny gwałtownie poszukuje 
w Polsce, bloków mających być przerobionym i w zimie. 
N a j w i ę c e j  j e d n a k  N i e m c y  o b a w i a j ą  s i ę  
z a k a z u  w y W o z u  d r e w n a  o k r ą g ł e g o  z 
P o l s k i ,  k t ó r y  j e s t  w t e n c z a s  b a r d z o  
p r a w d o p o d o b n y ,  j e ś l i  w o j n a  g o s p o ­
d a r c z a  p o l s k o  -  n i e m i e c k a  p o t r w a  j e s z c z e  
d ł u ż e j .  S t w i e r d z i ć  n a w e t  w y p a d a ,  ż e  n i e ­
m i e c k i  p r z e m y s ł  t a r t a c z n y  n a m i ę t n i e  d o ­
m a g a  s i e  p r z y w o z u  z P o l s k i ,  b ę d ą c  z d a n i a ,  
ż e  z a k a z y  z p o l s k i e j  s t r o n y  n a l e ż y  b e z ­
w z g l ę d n i e  z w a l c z a ć  i o i l e  m o ż n o ś c i  u n i e ­
m o ż l i w i a ć .  Okazuje się b a rd zo  wyraźnie, że zdol­
ność w ytwórcza lasów n iem ieckich  w zupełności nie 
w ystarcza , i w obec  tego przyw óz Polski jes t  w p ro s t  
gwałtownie potrzebny.

Cały hande l  i przem ysł d rzew ny  Niemiec i j e d ­
nocześnie  też i rząd niem iecki wyczekują u regu low ania  
s to su n k ó w  z Po lską .  Tego dowodem  je s t  odpowiedź 
niemiecka udzielona Czechosłow acji,  domagającej się 
lepszego uregulow ania  sw ego  przywozu drzew a ta r ­
tego do Niemiec. Otóż R ząd  niemiecki odpowiedział 
C zechom , które prą w kierunku uregulow ania tej tak 
ważnej dla nich sprawy, że najpierw Niemcy uregulo­
wać muszą swój stosunek d o  Polski, a nas tępn ie  d o ­
piero udzielić będą mogli odpow iednich ulg też i p rze­
mysłowi czesk iem u. P rzem ysł  czechosłow ack i nie 
przyjął jednak  tej p ropozycji  Niemiec, zwracając na

m en ty  o trzym ują wierzch świerkowy, t. j. tam, gdzie 
mamy rozpięcie strun, reszta  jes t  jaw o ro w a  lub 
z klonu. D o  innych części nada je  się p rz ed ew sz y s t­
kiem mahoń, — tak ze względu n a  sw ą  sz lac h e tn o ść  
jak i twardość.

Gdzie znajdujemy drzewa, dos tarcza jące  m ater­
jału rezen an so w eg o  ? Powiedziałem, że szukać należy 
ich tam, gdzie klimat jes t  ostry, ale bardzo  ró w n o ­
mierny, następnie , gdzie per jod  rozwoju jes t  bardzo 
krótki, jed n ak  bez silnych mrozów. Zatem najodpo­
w iednie jsze  są  lasy górskie, i to przedewszystkiem  
gór środkow ej Europy. Od najdaw nie jszych  czasów 
znane je s t  d rew n o  rezonansow e świefków z gór, o ta ­
czających Czechy, potem  gór niemieckich. S tanowczo 
mniej wartościowe są świerki alpejskie, spo tykane 
w A ustrj ',  Szwajcarji i we Francji. Niedawno, na 
szeroka skalę, rozpoczę to  produkcję d rew na rezo n an ­
sow ego  w K arpatach  siedmiogrodzkich. Bogactwo 
Rumunji jes t  dzisiaj największe w świecie. B ardzo  
zasobne są  i n asze  lasy karpackie, ale p rzed ew szy s t­
kiem Małopolski W schodnie j .  N iestety, produkcja 
je s t  jeszcze  bardzo mała, gdyż też i tow ar nie je s t  
jeszcze  w prow adzony na rynek i p rodukow any  prawie 
tylko w przemyśle d om ów ym  (który też cópraw da b ar­
dzo nadaje  się do produkcji omawianego pó łsu row ca 
drzewnego).

Niecałe d rz e w o  i nie każde naw et rosnące  
w warunkach, jak wyżej powiedzieliśmy, daje drewno
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to  uwagę, że  żądania przemysłu polskiego są  jednak 
zupełnie inne niż czeskiego.

Jak już niejednokrotnie podkreśliliśmy, sprawa 
przywozu drzewa z Polski nie przedstawia się jednak 
tak bardzo jednostronnie  jak Niemcy często twierdzili, 
i z tego założenia wychodząc po części też opierali 
swoją kalkulacje wojny gospodarczej. Niemniej pozo­
stają jednak  jeszcze bardzo znaczne różnice' zdań 
między stronami układającemi się, ponieważ N i e m c y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  d o m a g a j ą  s i ę  p r z y ­
w o z u  m a t e r j a ł u  n i e o b r o b i o n e g o  z P o l s k i ,  
p o d c z a s  g d y  P o l s k a  u s i ł u j e  b r o n i ć  s w e ­
g o  p r z e m y s ł u  t a r t a c z n e g o .

W t e j  ł ą c z n o ś c i  c h c i e l i b y ś m y  z w r ó c i ć  
u w a g ę  n a  r o z k w i t  n i e m i e c k i e g o  p r z e m y ­
s ł u  t a r t a c z n e g o  n a p o g r a n i c z u  n i e m i e c k o -  
p o l s k i e  m. J e s t  n a w e t  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
ż e  i p r z e m y s ł  w s c h o d n i o p r u s k i ,  k t ó r y  j e s t  
r o z w i n i ę t y  p o n a d  i s t o t n e  p o t r z e b y ,  r ó w ­
n i e ż  b ę d z i e  p r a c o w a ł  k o s z t e m  t a r t a c z n i -  
c t w a  w p ó ł n o c n o  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  P o l s k i .

W ostatnim czasie również i przemysł górniczy 
zaczyna zgłaszać większe zapotrzebowanie kopalniaków 
niż w roku ubiegłym.

Położenie na rynku niemieckim stanęło  pod  zna­
kiem większego spokoju, co zresztą zawsze tak bywa 
z końcem sezonu i wobec tego nie przedstawia żadnej 
nadzwyczajności. Zresztą brak jeszcze zawsze zna­
czniejszych funduszów na czynienie większych zaku­
pów. Bardzo duży popyt jest  na blochy 26 mm, na­
dające się do heblowania. Wszystkie zapasy krajowe 
zostały wyczerpane, a przywóz z Polski nie wchodzi 
zbyt w rachubę, ponieważ niema pozwoleń przywozu. 
Ostatnio sprzedano kilka partji drzew a spławianego 
Wisłą po 36—42 mk. loco Glietzen. Rynek drzewa 
tartego wykazuje wielkie zainteresowanie dla 43 mm. 
desek odziomkowych. Ceny dobrego marterjału odziom ­
kowego poszły dość znacznie w górę. Wymieniają cenę 
120 mk. loco Berlin.

Znamienne pozostaje coraz większe zaintereso­
wanie dla polskiego drew na okrągłego. Coraz liczniej­
sze firmy wysyłają swych przedstawicieli do Polski 
celem zabezpieczenia sobie drew na na przyszłą k a m -

rezonansowe. O żadnym kawałku drzewa nie 
można zgóry twierdzić, że jes t  rezonansowe, jak d łu­
go tego się nie stwierdzi. Ten bowiem przymiot od­
nosi się jedynie do pewnych, naw et—że tak powiem— 
wyjątków. Obok siebie rosną dwa n. p. świerki, po­
dobne jak bracia Jbliźniacy, a przecież nie można 
wiedzieć, czy obydwa dostarczą drewna rezenanso -  
wego. Muszą najpierw być ścięte, okorowane odpo­
wiednio pocięte, i połupane, a dopiero fachowcy roz­
poznają, które kawałki są drewnem rezenansowem. 
Dotąd nie udało się wynaleźć zewnętrznej cechy za­
sadniczej u drzewa na pniu, dozwalającej rozpoznać 
stojące drzewa, z których materjał byłby rezonan­
sowy. Rozpoznanie może nastąpić dopiero po okoro­
waniu, a najpewniej dopiero po połupaniu na ćwiartki. 
Wtedy bowiem dopiero można stwierdzić jakość sło­
jów i to w kaźdem miejscu (inż. J. P-y, Der Holz- 
markt, nr. 67).

W handlu rozróżnia się dwie klasy rezonanso­
wego drew na świerkowego. Klasa pierwsza musi 
odznaczać się nietylko cechami, wymienionemi p o ­
przednio, ale również białym kolorytem. Druga klasa 
wykazuje pasy czerwonawe, które powstają pod wpły­
wem surow ego klimatu i ubogiego podłoża (por. 
pismo jak wyżej). Ostatni jednakże gatunek nie daje 
tak czystego tonu, jak biały. (Jednakże np. w A m e­
ryce gatunek drugi jest więcej ceniony względnie po­
szukiwany.

panją. Ten głód drzewny całkiem nie wykazuje ża­
dnych zmian w kierunku osłabienia, lecz przeciwnie 
wzmaga się jeszcze bardziej tak, że k o ł a  n i e ­
m i e c k i e  1 i c z ą # s i ę z  z n a c z n y m  w z r o ­
s t e m  c e n  w P o l s c e .  Poszukiwane są przede­
wszystkiem blochy odziomkowe.

T a k i  r o z w ó j  s t o s u n k ó w  j e s t  z p o l ­
s k i e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  b e z w z g l ę ­
d n i e  s z k oud 1 i w y, ponieważ w wysokim stopniu 
przeszkadza dźwignięciu naszego tartacznictwa. Szcze­
gólnie niebezpieczny jest ten stan rzeczy dla zacho -  
dnio-polskiego przemysłu i przypuszczać należy, że 
przyszły traktat handlowy polsko-niemiecki w odpo­
wiednim stopniu zapewni interesy nasze.

Zbyt dębów okrągłych pochodzenia niemieckiego 
pozostawia dużo do życzenia. Być może, że towar 
dobry został wysprzedany, a na pozostający niema 
zbytniego zainteresowania. Oferty polskie są chętnie 
przyjmowane. Żądania polskie wahają się między 
3—5 Ł zależnie od jakości towaru loco granica polsko- 
niemiecka bez cła niemieckiego. Dobre dęby fornie- 
rowe przynoszą ponad 200 mk. oczywiście tylko grube 
Sztuki, podczas gdy dąb la a więc nieco słabszy daje 
120 mk. i nieco więcej. Dykty dębowe przynoszą 
niemal 235 mk., gorsze gatunki ofiaruje się po 225 mk. 
Zaznaczyć jednak należy, że zbyt nie mógł się bardziej 
ożywić. Z polskiej s trony  ofiaruje się osikę po 42 
do 45 sh za m. kub. bez cła niemieckiego. Olchy 
okrągłe pochodzenia polskiego dają około 35 sh  loco 
granica.

r  i
U czwartki o godzinie 12-jh
są wszyscy kupcy i przemysłowcy drzewni

na zebraniu gieldowem
Giełdy Drzewnej w  B y d g o s z c z y -  (12 
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W Polsce do wyrobów instrumentów muzycznych 
posługujemy się, niestety, prawie tylko materjałem im­
portowanym, i to nie najlepszym, jakim jes t  obecnie 
towar rumuński (no, i polski z Karpat wschodnich), 
ale czeskim i — jeszcze gorszym — niemieckim. Tym­
czasem produkcja nasza mogłaby być znaczną, gdyby 
tylko znalazła jakieś poparcie czynne, techniczne i fi­
nansowe, no i zbyt. Niestety, producenci, zwykle ubo­
dzy chłopi, nie przeprowadzili odpowiedniej propa­
gandy, a nasi konsumenci, frabrykanci instrumentów, 
nie poszukiwali towaru polskiego w wielu wypadkach 
nieprzeczuwając nawet, czy taki może istnieć. D o ­
piero eksponaty drewna rezonansowego, w roku bie­
żącym wystawione na Targu Drzewnym Międzynaro­
dowego Targu Poznańskiego, zwróciły uwagę naszych 
fabrykantów, w wielu wypadkach niesłychanie ździ- 
wionych produktem  polskim, a zastosowane już przez 
niektórych, wykazały, jak mi to oświadczyli, pierwszo- 
rzędność naszego’drewna. Polecić tylko mogę wszyst­
kim interesowanym, ażeby istotnie stosowali surowiec 
polski, bo na tern zyska fabrykant i jakość instrum en­
tów o raz-nasz  ogólny dobrobyt. (Po informacje bliż­
sze, adresy itp. zwrócić się można do Dyrekcji Miej­
skiego Urzędu Targu Poznańskiego lub do Dyrekcji 
Państwowych Lasów we Lwowie.)

Wi.
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RYNKI K R A JO W E .
W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego. 

Nadleśn. Państwowe Bolew ice D. L. P Poznań. 
L icy tacjd  w dn iu  13. października 1926 r.

Klon + szczapy opałow e za m p. 6.50 zł. 
f  w ałki l l

li

l l

II
II

5.25 „
10.11 i,

4.50 „
6.81 „
4.50 „

10.00 „
6.00 „
8.75 „
6.50 „
7.75 „

P. Toruń.

B rzo z a  szczapy 
„ w ałki 
„ f  szczapy 
„ f  wałki 

Olsza szczapy 
O sik a  „
Sosna

M wałki 
Św ierk  szczapy 

Nadleśn Państw ow e D rew niaczki I). L.
L icytacja w dniu  13. października 1926 r.

S o sn a  III ki. za m3 W ®  zl
IV „ .. 11-63 ”
szczapy opalow e za mp. 5.63 ,,

„ wałki „ .» 4.44 ,,
Nadleśn. Państwowe Osiek W ielki D. L. P .B ydgoszcz.

Licytacja w dniu  15. października 1926 r.
S o sn a  szczapy  opałow e za mp. 12.50 zł.

w ałki „ .. 3-55 »

Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznaniui
C ena za 100 kg. netto  iranco stacja  załad., ładunki 

ca łow agonow e, d o staw a  natychm iastow a.
dnia 18. 10. 1925 r., n a ż y t o :  33,75—34,75 zł.

LWÓW, 16. 10. Na rynku drzewa tartego większe 
zainteresowanie sosną i dębiną. Sosna okrągła odziom­
ki dla Niemiec, od 35 cm. w końcu cieńszym bez sęków 
6,50 — 7,00 doi. za 1 m* . .Materjał stolarski nieobrzy- 
nany w bulsach 13,50 doi., luźny 1 i II klasy stolarki 
12 doi., boki sonowe I klasy 14 doi.

Nasienie brzozy omszonej
(be tu la  verucosa)

wysyłamy za zaliczką po 6,— zł.

nasienie żarnowca
po 7,50 zł. za 1 kg. z doliczeniem 
kosztów opakowania i przesyłki.

M in in .  Rynko Drzewnego, Poznań,  Wielk ie  Garbaty  ZO • t e l e t .  1820.

N o t o w a n ia  d e w i z  z  d n ia  19. p a ź d z i e r n i k a  (926 r
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.___________

Dewiza
w ca. o o  je  V *>co >.

Parytet 
w zł

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie

Warszawa . 
Poznań . . . 
Gdańsk . . 
Berlin . . . 
Belgja . . . 
Bukareszt . 
Budapeszt . 
Holandja . . 
Kopenhaga 
Londyn . . 
Nowy Jork 
Paryż . . . . 
Praga . . . 
Rzym . . . . 
Szwajcarja 
Stokholm .
Wiedeń . .

10 100 zl — 57,25
10 _ 100 zł — --.

6Vs 113 100 Gd. gid. — --
6 123.45 100 R. M. — 122,853
57. 100 100 fr. belg. 25,50 --
6 100 100 1. —
7 105.01 100000 k. w. — --
37, 208.31 100 gid. hol. 360,95 ---
5 138.88 100 k. d. — —
5 25.22 1 funt ster. 43,76 ---
37, 5.18 1 dolar 9,00 --
77, 100 100 fr. franc. 26,45 --
fi 105.01 100 k. czesk. 26,72 --
7 100 100 I. 38,64% ---
37, 100 100 fr.szwajc 174,32% --
4 138.88 100 k. szw. —
7 105.01 100 szyling 127,30

46,62

81,37

11.87 
2,27

5,895
168,28
111,92
20,394
4,2055

12,31
12,462

17.87 
81,20

112,44
59,33

42,50

20,377 
172,— 
905 
27,70 

12,12 5/6 
18,23 %

4,85 
166,82 
163,75 
114,62 
25,11 %
18,m
34,37

Nowym
Jorku

23,80'/., 
2,81 % 
1,77

0 ,014 V *
40,00 
26,60 
4,84 IV t6

2,92l/4
2,96Vł
4,24%

19,31
26,74
0,0141/4

Paryżu Pradze

371

812
96,60
18,40

1369

165,95
34,25

101,80 
144,— 
659,50 
917,—

375,75

803,64
94,30

1351%

163,65
33,70
97,10

652,30

476,87%

Zurychu

58,—

123,21/4 
14,54% 

2,76 
72,50 

207,02% 
137,72 % 

25,11s 
5,175 

15,12 
15,32' , 
22,00

138,40
73,02%

Wiedniu

78,65

168,41
19,89

3,56%
99,05

283,10
188,30
34,33%

707,35
20,73
20,95
30,11

136,70
189,20

RYNKI ZA G R A N IC Z N E .

ZURYCH, 16. 10. Na rynku drzewnym panuje ruch 
ożywiony chociaż kampanja budowlana była mniejsza, 
niż oczekiwano. Importowano bardzo dużo sosny tartej 
z Polski. P łacono za polski sosnowy materjał tarty 
stolarski 140 fr. szw. za 1 m 5 franco wagon Bazylea. 
Notowano austrjackie dłużyce świerkowe 43 53 fr. za­
leżnie od jakości i średnicy. Deski jodłowe odziom­
kowe 1 i II klasy 110 fr. za 1 m ' franco wagon Sza-
fuza, deski budulcowe 80 fr franco wagon Zurych. 
Deski bukowe 30 do 70 mm 110 fr franco Fryburg,
deski dębowe 30 do 60 mm 160 fr franco Szafuza.
Deski lipowe 150 fr franco Bazylea. Wskutek korzyst­
nych cen eksport drzewa polskiego rozwija się stale.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W sprawie słynnego procesu niem ieckiej firmy 

drzewnej H im m elsbach  przeciwko berlińskiem u pismu  
fachow em u „H olzm arkt" . Jak wiadomo, niemiecka 
firma Himmelsbach ścięła na podstawie kontraktu z fran- 
cuskiemi władzami okupacyjnemi pewne części lasów 
państwowych a materjał z nich uzyskany dostarczyła 
wojskom okupacyjnym. Berliński „Holzmarkt" (Rynek 
Drzewny) rozpoczął bardzo zjadliwą kampanję przeciwko 
firmie Himmelsbach, skutem czego firma Himmelsbach 
wniosła skargę do sądu, żądając pół miljona marek ty­
tułem odszkodowania za podrywanie opinji kupieckiej 
przez „Holzmarkt. Sąd okręgowy w Berlinie uznał żą­
danie firmy Himmelsbach za uzasadnione, skazując jedno­
cześnie „Holzmarkt" za odwołanie czynionych zarzutów
Himmelsbachowi.

Swego czasu „Holzmarkt" zwolniony został od winy 
i kary. Rekurs przeciwko temu wyrokowi stał się z po­
wodu amnestji ogłoszonej z okazji objęcia urzędowania 
prezydenta Hindenburga bezprzedmiotowy. Spodziewać 
się należy odwołania do wyższej instancji.
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Papier z eukaliptusów. D rzew o eukaliptusa, któ­
rego pień s ięga  nieraz p rzesz ło  stu m etrów  w ysokośc i ,  
rośnie  b a r d z o  szybko i wydaje używany w leczn ic tw ie ,  
znany olejek eteryczny, ma zn a leźć  n ow e zas tosow an ie .

S tw ierd zon o  m ianow ic ie  w laboratorjum produktów  
leśn ictw a w Madisan (stan W isconsin), że  z drzewa  
eukalip tu sow ego  m ożna wyrabiać doskon ały  papier dru­
karski takiej m ocy, że  da s ię  za s to so w a ć  także do m a­
szyn szybko drukujących.

Jed en  z dzienników  brazylijskich, drukowany już 
jest  na takim papierze z gatunku eukaliptusa, rosn ącego  
w Brazylji. Papier ów  jest o p o łow ę tańszy od d o ty c h ­
cz a s  u żyw anego  papieru drukarskiego.

P on iew aż  eukaliptus jest  d rzew em  ro z p o w sz ec h -  
nionem  bardzo nietylko w Brazylji, a le także w innych  
krajach podzwrotnikowych, nowy w ięc  papier, wyrabiany  
b ęd z ie  zap ew n e  n ieb aw em  na wielką skalę.

P r o b le m  la s ó w  w  A m e r y c e .  Przy odkryciu A m e­
ryki pokrywało w schodnią  c z ę ś ć  681 milj., zachodnią  
141 milj. akrów lasu  d z ie w icz eg o  (1 akr. =  40 ,467  ar). 
Dzisiaj cyfry te zm niejszyły  s ię  na 60,7  wzgl. 77 ,4  milj. 
akrów. T e m s a m e m  obniży ł s ię  drzew ostan  z 822  na 
133,1 milj. akrów. Brakujące 683 ,9  jed nak że  n ie w szy ­
stkie wykarczowano i zam ien iono  w żyzną g le b ę  rolniczą.  
Na m niejw ięcej  250  milj. akrów dokonano wyrębu jedynie  
w ce lu  uzyskania budulca i z iem ię  p ozostaw ion o  na ła s c e

losu. P rzez naturalny zas iew  utworzyły s ię  m ło d e  d rze­
wostany. D alsze  81 milj. akrów nie za les i ło  s ię  natural­
nym sp o so b e m , tak że  g l e b a  leży b ezu ży te czn ie .  
Z rozum iałe w ięc ,  że  w e  w sch o d n ic h  i środk ow ych  sta­
n ach  p rzem ysłow ych  od czu w a  s ię  brak drzew a b udulco­
w ego .  P o d c z a s  gdy dla zaopatrzenia  w bud ulec  innych,  
nie p rzem ysłow ych  stanów  potrzebna jest  droga transportu  
drzew a p rzec iętn ie  1200 mil, to dla w sch o d n ic h  i środ­
kowych stanów  p rzem ysłow ych  aż 2750  mil. P rzez to 
p ow sta łe  w ięk sz e  koszta  p r z e w o z o w e  ob licza  s ię  teraz  
na 265  milj. dolarów roczn ie .  P o za tem  wzrasta sta le  
zap otrzeb ow an ie  na d r e w n o ; jego i lo ść  szacu je  s ię  o b e c n ie  
na 25 milj. stóp kub. roczn ie ,  gdy ty m c za se m  roczny  
przyrost w ynosi  najw ięcej  tylko 6 0 0 0  stóp kub. Na m iazgę  
dla g a ze t  potrzebna roczn ie  5 847  0 00  t drzewa. Rrząd  
am erykański czyni starania, ażeb y  d o ty c h c z a so w ą  rabun­
kową gospodarkę ukrócić i przystąpić do regularnej g o s ­
podarki leśnej .  Drastyczny d ow ód  wadliwej gospodarki  
jest  w tern, ż e  1 akr. lasu  w A m eryce  w ydaje  średnio  
12,8 stóp kub. drzew a, p o d c za s  gdy w yd ać  powinien  
śred n ie  52  stopy kubiczne.

Rosyjski trust papierowy sz a cu je  sp od z iew an ą  
produkcję swoją w roku 1926/27  na 2 00 ,000  t. Z tego  
przypada 6 7 ,0 0 0  t na papier gazetowy, 70 ,000  t na pa­
pier do pisania  i drukarski.

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

ogłaszających swe sp rzedaże  w Rynku Drzewnym .

5 — śubmisja 
L licytacja 
W —  i  wolnej ręki

T ermin

I N
dnia \

i ca

M i e j s c o w o ś ć  
(lokal sprzedaży)

w . =  W oje­
w ó d z tw o

d . =  D yrekcja  
L asów  P a ń s tw .

R o d z a j
d r e w n o

(klasa

D łu ż y c e
K o p a ln ia k i  

i inne 
użytkowe

O 0/
c  it 
* -2 
"  ŁQ  %

Bliższe
szczegóły

(Śua.w
N-c
o

X

U w a g i
cc

© g a ­
s z e ­
n ie

sztuk m3 m 3 m p . mp. Nr.

21. X. 26. 1139 Państw. Nadl. Bolewice
(kancelarja) d .  - pozn. 82 904 5 na p raw *  ry b o łó s tw a

1200 Państw. Nadl. Warlubie i u ż y t k o w a n ie  t r z c i n y .

(kancelarja) d.- bydgoska sosna I-IV 13S3 784,84 551,01 84 '914 S
23. X. 26. 1100 Państw. Nadl. Gołąbek

(kancelarja) d.- bydgoska I-III 372,42 85 917 S
25. X. 26. 1100 Państw. Nadl. Sarniagóra *

(kancelarja) d.- bydgoska sosna I-IV 1927 1489,02 448,55 84 911 S
1200 D. L. P. Białowieża

(kancelarja) d. - białow. 100000,- 85 920 S (drewno n a  jjwiu.)'
1200 D. L. P. Siedlce

(kancelarja) d. - siedl. 85 919 s na s p rz e d a ż  m a te r j . ta r ty c h  
u z y s k a ć  s ię  m a jący c h  z

26. X. 26. 1000 Państw. N. Wronki (sala 6000 m3 okrąglaków -.
Szulca w Otorowie) d. - pozn. 81 896 L na drew no uży tk. ijopai;

27. X. 26. 1200 D. L. P. Radom
(kancelarja) d. - radom. sosna 4400,— 85 918 5

Redaktor odpowiedzia lny za dział Rynku D rzewnego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń i adm inis tracją  wydawnictwa Edmund Bnrfr.

QOOOOOOCOSOOOOOOOOOOOOOOObCOOOOO^iXKKrOao:

na dostaw ę

l
rozpisała Dyrekcja Kolei Państw ow ych  

w Katowicach w Monitorze Polskim 
i Nowym Kurjerze Polskim.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

P ań stw ow e Nadleśnictwo Drawsko pow iat Czarnków.
Urządza dnia 9. 11. br. o  g o d z in ie  9-tej rano na 

sali p. Stańczyka w  D raw sku  licytację na w iększą ilość  
drew na opałowego. 934

Państwowy N adleśniczy

K U P U J Ę  Z A  G O T Ó W K Ę  931
nieoszwarowane, drobnosło is te  i s u c h e  sosnowe d e s k i  o d z ie m -  
k o w e  i c z y s t e  b o k i ,  23, 26, 30, 35, 42 mm., pod gwarancją czy­
ste i możliwie większe przeciętne szerokości i długości. Sosnowe 
i dębowe podkłady norm alne 1 i II klasy, okrąglaki dębowe od 40 
cm. w czubku wzwyż, okrąglaki sosnowe od 35 cm. w czubku 
wzwy#, na zewnątrz czyste, kloce odziemkowe zdrowe, możliwie 
w większych długościach. Oferty z podaniem cen franco wagon 
Zbąszyń (Bentschen), z polskiej s t r o n y  oclone uprasza 
Handel Drzewa G. WILKE, P o z n a ń ,  ul. Sew. Mielżyńskiego 6.

Telefon 21-31. — Założone 1904.
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P R Z Y J M U J Ę  K O M I S O W Ą  S P R Z E D A Ż

tlTicia f f l t l  U g ii# j i
w N ie m c ze c h  i H oland ji .  O fe r ty  i z apy tan ia  u p ra sz a  (928

A .  G R U T E R łN G y  Ho'zhandlung -Komm ssion
H E R V E G S f -  DORSTEN iri W e s t f a l e n .  

JoOOOOOCi DOOCOOPC DOOOOOOOOCOOOOOO WMOOOOO ;

Kilka tysięcy metrów kub. sosnow ego  
drewna budulc. i słupów telegraficznych
z c ięc ia  26/27 ew. z d o s ta w ą  na s ta c ję  kolej,  lub b e r l in k ę  i

kilkaset metrów kub. kopalniaków
z c ięcia  25 26 na sp r z e d a ż  w ca łośc i  lub pa r t jam i  w p ro s t  
o d  w łaśc ic ie la .  — P o ś re d n ic y  w ykluczen i.  — Z g łoszen ia  do 
A dm in is tr .  R yn k u  D rzew n eg o  tylko na p iśm ie  pod Nr. 9 16 .

TRAK
H. B e h r e n d t ,  K o ś c i e r z y n a

o rozp ię to śc i  83 cm 
( J a e h n e  & S o h n )  

z d a tn y  d o  pracy 
o d d a  (927

R E G U L A M I N
z dnia 17. VII.1926

0 wykonaniu pracy przy cięciach w lasach
1 Poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych
d osta rcza  za .poprzedniem  nades łan iem  zł. 1,10.

Adm. Przeglądu U i i i c u g t ,  Poznań. W ielkie Gaibary 20.

w szelk ie  drzew o liśc ia s te  p ierw szo ­
rzędnej jakości w sta n ie  okrągłym  820 

=  i tartym , j a k s  = = = = =

dab - klon - buk*

jesion - brzost 
grab - akację  

lipę

brzozę - topolę
osikę - orzech
olchę - gruszę  

i wiśnie.
<

O tto Z w e ig e n tlia l & Co.
H u r to w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG II, V aclavsk e  nam. 63. Ttl. Ml

Ogłoszenie. 933

Dyrekcja  Lasów Państw ow ych  w  S ied lcach  podai® 
do publicznej w iadom ości, że  w dniu 9 -  l i s t o p a d a ?  
1 3 2 6  r o ' *  u  odbędz ie  się w lokalu Dyrekcji (ul. H o -  
rjańska 10) o godzinie 12 w po łudnie  rozpraw a ofertowa, 
n a  sp rzedaż  o k o ł o  2 0 . 0 0 0  m *  drew na  s o s n o w e g o ,  
sówkowego w  leśnictw ie Łozki, po łożonem  w powiecie 
Suwalskim, W ojewództwa B iałostockiego, nad  kanałem  
Augustowskim. Tereny p rzeznaczone  do  eksploatacji  
po łożone  są od kanału —-5 kim. od s tacji kolejowej
Augustów 30— 34 kim.

Drewno sp rzeda je  się p rzew ażnie  na pniu do prze-  
róbki na sortym enty  dek larow ane p rzez  nabywcę, jako to  
dłużyce, słupy, kopalniaki, sleepry, podkłady kolejow e 
i stosy opałowe.

Ceny winny być p o d an e  na sortym enty, które ne» 
bywca zam ierza  wyrabiać.

W ymagane wadjum 3.000 złotych.
Szczegó łow e warunki przeprow adzen ia  rozpraw y 

ofertowej oraz projektu umowy są do p rze jrzen ia  w Dy­
rekcji i w N adleśnictw ie Serwy.

S iedlec, dnia 10. paźd z ie rn ik a  1925 r.
Dyrekja Lasów Państwow/ch w Siedlcach

I M i t l 3i3S M l!
Zatłzasbi d i  lisy »  
laltiaiki na k iik i

p o l e c a

A d m io is tr .  Rynko D r z e w n e g a
Składnica Narzędzi leśnych 
P o z n a ń ,  W. G a r b n r y  20. 

T e le fo n  1820.

Leśnik
sa m o tn y ,  b a rd zo  e n e rg icz n y  z 
w s z e c h s t r o n n ą  praktyką ,  z a m i ło ­
wany h o d o w c a  zwierzyny, z d o b rą  
zn a jo m o śc ią  ta r t a c z n ic tw a  i ry- 
bolów stwa, przyjm ie  k ierow niczą  
p o sa d ę  w la s a c h  pryw atnych  od 
z a ra z .  Z g ło szen ia  d o A d m .  Rynku 
D rz ew n eg o  pod  H r.  3 2 9 .

do  wypożyczen ia  
k i lom e trów

toru wąskoto­
rowej kolejki
ro z p ię to ś ć  600 m m na 
ż e laz n y c h  p o d k ład a ch .

O fe r ty  sk ie ro w ać  p ro ­
sim y do  A d m in is trac j i  n i ­
n ie jsz eg o  p isma, pod „ k o ­
le jka  w ąsk o to ro w a" .  (923

k u p u je  s t a le  (2)

A U IT i M C  Frankfurt (Oder) 
.  ft  L i i i  U ,  St i f tsp la tz  10.

Dostawy] 
do Anglji i

F r a n c j i ,  B e l g i i .  S s i a a d i i .  
M u l i c ,  E i s i p a n i l ,  
Wintu,  Szwajcar ii  e t c .

uzyska  P a n  p rzez  in g e ro ­
w anie  w p ie rw szo rz ę d n y ch  
c z a s o p i s m a c h  h a n d lu  d r z e ­
w nego tych krajów prze- 
z e m n ie  r e p re z e n to w a n .

E M I L  F U N K E  t>
Czasopisma i  h a n d l u  drza- Q 
wnego wszystkich krajów — w

Ho&atblnm - HintkBB B. 27. §
Trogerstr. 52. -  Telut. 41833. -
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» S i  tartak parowy na lozbiNa

w Białośliwiu pow. wyrzyski, składający się z następujących 
maszyn: 1 l o h o m o b i l a  z firmy C. Jaehn  & Sohn kompletna 
z żelaznym kominem z siłą około 45 konną, 1 t r a k  p i o n o w y  
szer. ramy 65 cm., 1 t r a k  h o r y z o n t a l n y ,  1 w a h a d ł ó w k a ,  
2 c y r k u l a r k i ,  1 s z p u n d ó w k a  i 1 h e b l a r k a .  Wszel- 

_ kie maszyny tar taczne pochodzą z f-y C. Blumwe & Syn.
■ Wszystkie maszyny są w dobrym stania, obejrzeć można
■ w każdej chwili. Tartak znajdu je  się 5 m inut od stacji 
a  kol. Białośliwie. Ceny kupna są  bardzo korzystne! 932

*  T a r l a k  p a r o w y ,  PAWEŁ KUKLIŃSKI, B i a ł o ś l i w i e ,  p o w .  w y r z y s k i .

Poszukuje  się do tar taku trzytrakowego na Pomorzu s tarszego  ■

pfacmisfrza i
z długoletnią praktyką, obeznanego z wszelkiemi pracami a 
w chodzącemi w zakres tortacznictwa. Posada  jes t natych- * 
miast do objęcia. Oferty z odpisami świadectw oraz poda- J 
niem referencyj należy skierować do Administracji Rynku ■ 

Drzewnego pod nr. 9 2 5 .  ■

i i
k u p u j e m y  s t a l e .

Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku 
Drzewnego pod Mr. 7 5 9 .

Ż ą d a  j c i e
cennik 

i lustrow any  katalog
na

K L U P y
(tastry)

A d m i n i s t r .  R y n k o  D r z e w n e g o
Składnica narzędzi leśnych 

Poznań ,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20

POGŁĘBIACZE „Eckerta"
■
■
W
■
■
■
■ sId ż w  do wzruszania  

gleby w  M a d i
p o leca

R Y N E K
Telefon 1820

D R Z E W N Y  (S k ła d n ic a  n a rz ę d z i  le śn y ch )  
Poznari, Wielkie Garbary 20. Telefon 1820.

Państwowe Nadleśnictwo Lipowa
powiat T u ch o la  Województwo P o m o rsk ie  930

sp rz ed a  w drodze submisji niżej podan e d rew no so sn o w e  użytkowe c z ę ś c io w o
u szk o d z o n e  przez sów k ę  chojnów kę.

Nazwa Leśnictwa
Oddział K L A S A

Odległość od 
stacji kolejowej

i
poddział

Sztuk I. 11. | III. IV. Razem
mh

V
Loboda

•

16. 13. 14. 8. 
7.6. 4.12.11c 
11. b . 17a

4145 200.11 1.268.44! 1.278.82! 480.89
I  I  '

3.22826 1—2 kim od stacji
Śliwice

P iśm ienne  oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach należycie ostemplowane 
z napisem  „Subm isja"  należy przesłać do Nadleśnictwa Lipowa poczta Szlachta  pow. Tuchola do 
d n ia  3 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1926  r .  do godz. 10 ° poczem nastąpi otwarcie ofert w kancelarji 
N adleśn ic tw a w obecności ew entualn ie  przybyłych oferentów. Oferty winne być wniesione za 1 m3 
na każdy poszczególny los w złotych i dziesiątkach złotego w cyfrach i słowach wraz z oświadcze­
niem, że reflektantowi znane są  warunki sprzedaży w lasach państwowych i że takowym poddaje 
się bez zastrzeżeń.

Za małe różnice w masie, jak za jakość drewna Nadleśnictwo nie odpowiada. Bliższe 
warunki można przejrzeć w Nadleśnictwie w godzinach urzędowych.

Koszta korowania p< nosi kupi jący.
Zatwierdzenie  zastrzega  się Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy.

N adleśniczy Państwowy.

C E C H O W j K I
w zwyczajnem 
wykonaniu, z 

obramowaniem 
okrągłem i do 

znaczenia 
desek (tarcic)

dostarcza :

A d m i n i s t r a c j a  
R y n k o  D rz e w n e g o

Składnicą 
Narzędzi Leśnych

P O Z N A N  
Wielkie Garbary 
Nr. 20. Teł. 1820.

Baczność!
Na wyrażone i  różnych 

stron życzenie wydruko­
waliśmy pewną ilość for­
mularzy p. t.

| y | aZ

wykroiłem prznitgpslw
podlegających postępowa­
niu karnemu aa zasadzie 
orawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV. 1878 
rokn (okładki 1 wkładki) 
i oddajemy je interesentom 
Za poprzedniem nadesła­
niem 0.11 złp. za jeden 
formularz.

Również można nabyć

Pl a n  u r z ą d z e ń  g o s p o d a r s t w a  
l e ś n e g o  . . .  po 32 gr.

P lan  użytków u b o ­
cznych . . .  po 12 gr. 

Wn i o s e k  C i e ć . .  po 12 gr. 
Pl a n  c i ę f  . . .  po 12 gr. 
H e m e r o w n i k i  d l a  d r z e w a  b ud .  

i u ż y t k o w e g o . po 10 gr. 
Nu me r o wn i k i  d l a  d r z e w a  o p a ­

ł o w e g o  . . .  po 8 gr. 
Pr o l e k t  i o b r a c h u n e k  k o s z t ń w  

w y k o n a n i a  z a l e s i e ń  p o t2 g r. 
Wyk a z  w y p ł a t y  n a | m u  po 1 igr. 
Lis t a p ł a t n i c z a  za w y r ń b k i  d r e ­

w n a  . . . .  po 10 gr. 
Dz i e n ny  r a p o r t  l e ś n y  po i 2 gr. 

za  l f o r m u l a i z .
Mamy tskże aa  składzie

T A B E L E  KUBI CZRJ I  Mi a r y  Me­
t r y c z n e )  d l a  d r z e w a  e k r a o ł e g a  
Wa c ł a wa  Kar a i b s k i eg o  w ce n i e  

t . -  z ł .  z a  e g z e m p l a r z .
A d m i n i s t r a c j a  (4 

l y Q A Q S r z s w o g g s i P r z e g l a d Q  
L e ś n ic z e g o

Poznań, W. G a rb a ry  20. 
Telefon 1820.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica Wielkie Gąrbary nr. 20.


